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Wielka bitwa w rejonie Homla 


Armia sowiecka pobita na głowę 


25 


dywizyj sowieckich przestało istnieć — Zestrzelenie 


30 samolotów angielskich na Zachodzie 


Z KWATERY GŁÓWNEJ NACZELNEGO WODZA: 


21. 8. 


Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje 


w dniu 20 sierpnia: 


W rejonie Homla i na północ od tego miasta odbyła się bi- 
twa, która zakończyła się zupełną klęską wojsk sowieckich. Po- 
bito, rozproszono, wzgl. wzięto do niewoli części 17 dywizyj 
strzelców piechoty, jednej dywizji zmotoryzowanej, dwóch dy- 
wizyj pancernych, pięciu dywizyj konnicy, jak również dwóch 


brygad spadochronowych. 


W nasze ręce dostało się 78.000 jeńców, 


144 czołgów, 100 


dział i dwa pociągi pancerne. 


KWATERA GŁÓWNA NA- 
CZELNEGO WODZA. 21.8. Ko- 
menda Naczelna Niemieckich Sił 

brojnych komunikuje w dniu 

-. sierpnia: 

Na Ukrainie południowej za- 
atakowano ponownie nieliczne 
przyczółki mostowe na Dnieprze, 
znajdujące się jeszcze w rękach 
nieprzyjacielskich. Szybko posu- 
wające się oddziały niemieckie 
zniszczyły w czasie walk z roz- 
Paczliwie broniącym się wro- 


giem 65 czołgów i wzięły do nie-| 


woli znaczną ilość jeńców. 
Lotnictwo niemieckie uszkodzi- 
ow ciągu dnia wczorajszego 
(19. 8.) na wodach angielskich 
statek handlowy średniej wielko- 
Ści. Nocne ataki lotnicze zwraca- 
Y się przeciw zakładom zbroje- 


niowym i urządzeniom portowym | 


na wschodnim i południowo- 
Wschodnim wybrzeżu wyspy bry- 
tyjskiej, jak również przeciw 
kilku lotniskom. 

Nurkowce niemieckie zatopiły 
opodal wybrzeża północno-afry- 

ńskiego jeden transportowiec 

pojemności 1500 ton i jeden 
statek holowniczy. Dwa statki 
Andlowe zostały poważnie uszko- 
zone. Niemieckie samoloty bojo- 


e za i j 
bazę atakowały ubiegłej nocy 


sand 


w prytyjskie lotnictwo poniosło 
= 19. 8. ponownie wielką 
Gy» € w czasie usiłowanego ata- 
na wybrzeże Kanału. Samolo- 


Zgruchotane czołgi, 
kłych walk 


floty brytyjskiej w Ale- | pąć, 
ril. 


zniszczone domy i inne ślady zniszczenia zacije- 
znaczą drogę ucieczki wojsk sowieckich. 


ty myśliwskie i artyleria prze- 
ciwlotnicza zestrzeliły 29 ma- 
szyn  nieprzyjacielskich,  wyła- 
wiacze min — jeden. 


Nieliczne bombowce nieprzyja- 
cielskie zrzuciły ubiegłej nocy 
nad północno-wschodnim wybrze- 
żem Niemiec bomby burzące i za- 
palające. Powstały nieznaczne 
szkody. Myśliwce nocne i artyle- 
ria morska zestrzeliły 2 brytyj- 
skie samoloty. 


BERLIN. 
szewików na Południowej Ukra- 
inie przybiera w wielu miejscach, 
z powodu ciężkich nalotów lotnie- 
twa niemieckiego, rozmiary kata- 
strofy.  Stłoczone masy wojsk 
sowieckich ponoszą olbrzymie 
straty z powodu ciągłego ich 
bombardowania przez samoloty 
i'ostrzeliwania bronią lotniczą. 
Naloty pociągnęły za sobą zni- 
szczenie całych oddziałów so- 
wieckich na zachód od dolnego 
biegu Dniepru, gdzie wojska nie- 
mieckie odniosły wielkie suk- 
cesy. 

Formacja składająca się z 11 
samolotów bojowych zniszczyła 
w czasie jednego lotu w dniu 15. 
sierpnia, 90 samochodów ciężaro- 
wych, dwa czołgi oraz kilka wago- 
nów pociągu z wojskiem. Ponadto 
zniszczyła ta sama formacja s0- 
wiecki pociąg towarowy złożony 


21. 8. Odwrót bol-,z 35 wagonów. Pociąg wykoleił 


się na skutek uderzenia bomby 
przed lokomotywą, poczem sta- 
nął w płomieniach. Dziesięć wa- 
gonów - cystern z materiałami 
pędnymi wyleciało w powietrze i 
wznieciło pożar reszty wagonów. 

BUDAPESZT, 21, 8. Komunikat 
sytuacyjny agencji MTI z frontu po- 
łudniowo - ukraińskiego stwierdza, 
że operacje zmierzające do osaczenia 
przeciwnika są kontynuowane. Wzię- 
to ponownie ponad 1000 jeńców i 
sporo sprzętu wojennego, w tym kil- 
ka armat i czołgów. Węgierska broń 
lotnicza współdziałała z doskonałym 
wynikiem z oddziałami lądowymi, 
atakując równocześnie kolumny mar- 
szowe wroga znajdujące się w od- 
wrocie i zadając nieprzyjacielowi do- 
tkliwe straty. Dalej oddziały węgier- 
skie udaremniły zamiar nieprzyja- 
ciela użycia kanonierek w celąch 
obrony. 


Masowe groby w okolicy Kijowa 


BERLIN. 21. 8. W czasie walk 
toczących się w ostatnich dniach 
w rejonie Kijowa ponieśli Bolsze- 
wicy ogromne straty. Przedzie- 
rające się formacje niemieckie 
natknęły się za pozycjami bolsze- 
wickimi na dużą ilość masowych 
grobów. Tuż obok zliczono na 
niewielkim odcinku dalszych 
2000 zabitych żołnierzy sowiec- 
kich. 


Pod miejscowością, o którą to- 
czyły się zaciekłe boje, stwier- 
dzóno również wielką ilość gro- 
bów masowych. W pobliżu nich 
znaleziono 1000 zabitych, których 
Bolszewicy nie zdążyli pogrze- 


HELSINKI, 21. 8. W ostatnich 
dniach woda wyrzuciła na brzegi 
znajdujących się w rękach fińskich 
wysp wokół jeziora Ładogi setki tru- 


pów żołnierzy sowieckich. Na samej 
wyspie Lumkula naliczono około 200 
trupów. Byli to przeważnie maryna- 
rze, biorący udział w nieudanych de- 
santach., Część żołnierzy desanto- 
wych dostała się do niewoli. Na za- 
jętych wyspach zjawiają się obecnie 
żołnierze sowieccy, należący do od- 
działów, które zdołały wylądować, a 
których obecnie zmuszą głód do o- 
puszczenia swoich kryjówek. 
BERLIN, 21. 8. Na Ukrainie po- 
łudniowej osiągnął dnia 17, 8. wy- 
jątkowe sukcesy niemiecki dywizjon 


myśliwski, wspomagany przez sa- 
mochody pancerne. Dywizjon ten 
nie tylko zmusił do ucieczki 8 eska- 
dry bombowców sowieckich, lecz ze- 
strzelił wszystkie atakujące bom- 
bowce w liczbie 25 i jeden eskortują- 
cy myśliwiec bolszewicki, tak, że 
ujść zdołał tylko jeden myśliwiec 
nieprzyjacielski. Jeden sierżant i je- 
den podoficer zestrzelili każdy po 5 
przeciwników. Sowiety straciły w su- 
mie 26 samolotów, podczas gdy dy- 
wizjon niemiecki nie poniósł żadnych 
strat, 


Tragedia 400 dzieci łotewskich 


„ewakuowanych“ do Rosji Sowieckiej 
RYGA, 21. 8. Dzienniki tutejsze | 24 duchownych, którzy chcieli zawia- 
publikują szczegóły o losie wywie- | domić Watykan o położeniu katolic- 
zionych przez bolszewików dzieci ło- | kiego kościoła w kraju. Czterech du- 


tewskich. 

Zsyłkę organizowali żydzi. 
czerwca ruszono ze spędzonymi dzie- 
ćmi na wozach, względnie piechotą 
ku granicy. Po wkroczeniu oddzia- 
łów niemieckich udały się matki na 
poszukiwanie swoich dzieci. Przy po- 
mocy żołnierzy udało się część upro- 
wadzonych dzieci odnaleźć, 

W sumie wywieźli bolszewicy do 
Związku Sowieckiego okrągło 400 
dzieci. Z tej liczby odnaleziono do- 
tychczas 50 dzieci częściowo rannych. 
Znajdowały się one w stanie zupeł- 
nego zaniedbania. 21 dzieci znalezio- 
no martwych. Reszta zaginęła. 

W pismach znajdują się także da- 
ne o uprowadzeniu z Kowna i Wilna 


Churchill w Islandii 
BERLIN, 21. 8. Winston Churchill 
udał się, po spotkaniu z Rooseveltem, 
ną pokładzie statku „Potomac” do 
Islandii. Churchill przemawiał do 
ludności z balkonu parlamentu w 
Rejkjawik. 


chownych zastrzelono podczas prze- 


25. | kraczania granicy, 


« 


Bolszewicy zamienili katedrę w Smoleńsku na muzeum bezbożnicze. 
Dziennikarze zagraniczni, bawiący w Smoleńsku, 


Rok I. 


Komunikat włoski 


RZYM. 21. 8. Włoski komunikat 
wojenny z środy brzmi następu- 
jąco: 

W Afryce północnej miała 
miejsce na froncie wokół Tobru= 
ku ożywiona działalność artyle= 
ryjska i lokalne akcje straży 
przednich. 

Lotnictwo angielskie dokonało 
nalotu na Trypolis. Trafiono je- 
den nieprzyjacielski bombowiec; 
który płonąc runął na ziemię. 

Samolot nieprzyjacielski typu 
Bienheim został zmuszony do lą- 
dowania w okolicy Solum za na- 
szymi liniami; sześciu członków, 
załogi wziął do niewoli oddział 
niemiecki. 

Niemieckie bombowce nurkują- 
ce zaatakowały statki brytyjskie, 
znajdujące się na wodach w, 
okolicach Tobruku, zatapiając 
dwa statki i dwa dalsze poważe 
nie uszkodzając. Licznych roze 
bitków, którzy na uzbrojonych 
łodziach dopłynęli do brzegu; 
wzięły nasze oddziały do niewoli, 

W Afryce wschodniej ożywio- 
na działalność nieprzyjacielskie- 
go lotnictwa. Zrzucono bomby o 
wielkiej mocy eksplozywnej i 
bomby zegarowe, które uszkodzi- 
ły rozmaite zabudowania miesz- 
kaniowe Gondaru. Potyczki stra 
ży przednich z przebiegiem po- 
myślnym dla naszych wojsk. 

Jedna z naszych eskadr my- 
śliwskich zaatakowała, wracając 
z nalotu, nad wybrzeżem Sycylii 
myśliwce nieprzyjacielskie, Ze- 
strzelono dwa samoloty typu 
Hurricane. Inne jednostki lotni- 
cze bombardowały bazy lotnicze 
na Malcie; spowodowano liczne 
pożary. Wszystkie nasze samolo= 
ty powróciły do baz. 


Daremne 
kontrnatarcia 


BERLIN. 21. 8. Na środkowym 
odcinku frontu wschodniego 
przedsięwzięli bolszewicy w dniu 
19. bm. liczne kontrataki przy 
współudziale czołgów. Wojska 
niemieckie odparły te ataki, 
przysparzając Sowietom krwawe 
straty. Żołnierze niemieccy prze- 
łamali linię piechoty, wdzierając 
się śmiałym natarciem aż do po- 
zycji artyleryjskich. Podczas tej 
śmiałej akcji zniszczono kilka 
dział sowieckich. 

PRE 


zwiedzili również 


to muzeum, 


„GAZETA LWOWSKA* 


Dlaczego bolszewicy przegrywają? 


sztab — pięta achillesowa czerwonej armii 


Cele niemieckich operacyj wojennych 


Artykół niniejszy opiera się 
na pracy ppłk. armii niemiec- 
kiej Sodana, p. t, „Der Sieg 
im Osten”, 

II. 


To opanowanie powietrza, tłuma- 
azy wielką przewagę niemieckich sił 
zbrojnych, która w tych warunkach 
powstać musiała. Przyjmijmy, że 
bolszewicy” sprostaliby zadaniom 
technicznym mającym tak wielkie 
znaczenie w obecnej wojnie rucho- 
mej, chociaż wiele wskazuje na to, 
że wszędzie na gruncie technicznym, 
specjalnie zaś przy obsłudze skom- 
plikowanej broni, mają oni do zwal- 
czenia olbrzymie trudności i wów- 
czas brakowałoby im dowództwa i to 
wszystkich stopni wojskowych, aż do 
dowódcy batalionu włącznie. Nie jest 
to przecież przypadkiem, że oddziały 
sowieckie są ciągle osaczane, że set- 
ki tysięcy żołnierzy dostają się do 
niewoli, że liczba zniszczonych i zdo- 
bytych samolotów, czołgów, dział 
w każdej bitwie sięga wprost nie- 
prawdopodobnej wysokości. Jednemu 
z niemieckich wyższych dowódców 
wydawały się podane mu dane tak 
fantastyczne, że zarządził ich spraw- 
dzenie. Jak się jednak okazało, po- 
dane cyfry były jeszcze zbyt małe. 

Wielkiej liczby zabitych bolszewi- 
ków nie da się nawet tym tłumaczyć, 
że za ich plecami stoją uzbrojeni ko- 
misarze. Niedołężność dowództwa, 
oto co należy postawić na pierwszym 
miejscu. Często ma się wrażenie, że 
na danym odcinku walczy nie takty- 
cznie prowadzony oddział, ałe że ja- 
kaś horda dostała się w ogień nie- 
miecki. Są oczywiście wyjątki. W 
rzeczywistości jednak bolszewicy o- 
graniczają się na ogół do obrony, 
przyczem tak jak podczas wojny 
światowej, zdumiewająco szybko po- 
trafią się okopywać, a raz okopani 
bronią się rozpaczliwie do końca. 

W wojnie ruchomej to jednak nie 
wystarcza, zwłaszcza wobec braku 
wyszkolonego dowództwa. Wzięci do 
niewoli wyżsi oficerowie otwarcie to 
potwierdzili. 

Z niezwykłą krótkowzrocznością 
przez zupełne zniszczenie starych o- 
ficerów carskich bolszewicy pozba- 
wili się możliwości stworzenia dobre- 
go dowództwa militarnego, sztabu ge- 
neralnego jako tako dorosłego do wy- 
mogów chwili obecnej. A te rzeczy 
są nie do pomyślenia bez podłoża 
tradycji. Najodważniejsza i najdziel- 
niejsza armia pozbawiona odpowied- 
niego dowództwa walczyć będzie bez- 
skutecznie, jeżeli zaś odwrotnie rzecz 
przyjmiemy, sprawa przedstawiać się 
będzie identycznie. Obecna wojna wy- 
maga jednak znacznie więcej niż po- 
przednia, a przede wszystkim wyma- 
ga odpowiednio przygotowanego i 
zgranego sztabu generalnego, 

W armii, w której stosuje się 
groźby. wobec wyższych dowódców, 
spoistość jest poważnie nadwyrężona. 


Udane zaskoczenie 
Na dowód tego istnieje również 


rystycznych oznak.  Uprzedzająca 
plany bolszewików ofensywa nie- 
miecka ugodziła w armie sowieckie 
znienacka, To udane zaskoczenie 
dotknęło wroga tem ciężej, że trzon 
swojej armii skoncentrował był na 
samej granicy. Szczególnie drogo 
przypłacił on za lekkomyślne zgro- 
madzenie w kotle granicznym dokoła 
Białegostoku całych armij, które po 
części znajdowały się dopiero w sta- 
dium mobilizacji. Wzięcie Prus 
Wschodnich w kleszcze miało być za- 
pewne pozycją wyjściową do ofenzy- 
wy przeciw Rzeszy Niemieckiej. — 
Plan ten okazał się jednak łapką na 
myszy, gdyż my ze swej strony nie 
czekaliśmy na to, aby hordy sowiec- 
kie wkroczyły na naszą ziemię. Spo- 
sób, w jaki dowództwo niemieckie 
niesłychanie śmiałym uderzeniem 
wyzyskało wszystkie swoje fortele, 
pozostanie na zawsze przykładnym 
posunięciem strategicznym. Nigdy 
dotąd w historii wojen nie zastoso- 
wano jeszcze na tak-wielką skalę 
zaraz na początku kampanii osacze- 
nia, które rozwinęło się z podwójne- 
go przełamania frontu. 


Białystok I Smoleńsk 


Walki graniczne na długim fron- 
cie, a szczególnie podwójna bitwa w 
rejonie Białystok—Mińsk, odebrały 
Sowietom od pierwszego dnia wojny 


wszelkie własne możliwości operacyj- 
ne. Dowództwo niemieckie przejęło 
inicjatywę w swoje ręce, dyktująe 
nieprzyjacielowi sposób postępowa- 
nia i pod tym względem nic się już nie 
zmieni. Skutki pierwszych razów by- 
ły tak opłakane, że Sowiety stać już 
było tylko na próby powstrzymywa- 
nia tu i ówdzie gwałtownymi kontr- 
atakami szybkiego parcia Niemców 
naprzód. Obrona zawiodła już w pierw 
szych dniach. Jeden cios następował 
za drugim. Niczym kliny wdarły się 
oddziały niemieckie wgłąb wojsk so- 
wieckich. Nie patrząc ani na prawo, 
ani na lewo, przerzucały się przez 
nieprzyjacielskie linie, zmieniając 
kierunek, flankując, obchodząc, a w 
końcu okrążając. Późniejsi historycy 
wojen napotkają na wielkie trudno- 
ści w odnajdywaniu związku zacho- 
dzącego między poszczególnymi ope- 
racjami, w rozróżnieniu skutków i 
przyczyn, oraz pojedyńczych bitew. 
Historykom wyda się to wszystko 
jednym wielkim zmaganiem, z tru- 
dem tylko odnajdą granicę między 
polami walki, jak kocioł Białegostoku 
i Smoleńska, gdyż walki trwały bez- 
ustannie i podczas zdobywania Smo- 
leńska zarysowały się już nowe cen- 
tra walki. 

W kołach zagranicznych powta- 
rzają się pogłoski, że celem niemiec- 
kich operacyj wojenych jest przede 


wszystkiem zajęcie Moskwy i Lenin- 
gradu. Nies ma nic niedorzeczniejsze- 
go. Wdarcie się silnym klinem w kie- 
runku Moskwy jest wynikiem ni- 
szczycielskich działań wojenych pod 
Białymstokiem i Mińskiem. Rzecz 
jasna, że wojska niemieckie nie chcia- 
ły nieprzyjacielowi, który na tym 
odcinku doznał szczególnie ciężkich 
strat, pozwolić na opamiętanie się. 
Ten bezwzględny pościg, to już dziś 
stwierdzić można, rozgromił do te- 
go stopnia siły bolszewickie, że byli 
oni zmuszeni do złączenia resztek 
pobitych dywizyj i uformowania no- 
wych jednostek całkowicie lub 
częściowo niewyszkolonych. — Gdy- 
by Moskwa nie leżałą na wschod- 
nim przedłużeniu tego kotła bitew- 
nego — to przebieg operacji wojen- 
nych nie zmieniłby się z tego powo- 
du zupełnie. Tak samo jest z benin- 
gradem. Leży on przypadkowo w zu- 
pełnie podobnej pozycji dla północy. 
Gdyby nie było tu Leningradu, ope- 
racje rozwijałyby się w sposób iden- 
tyczny. 


Dowództwo niemieckie ma na ce- 
lu jedno: zniszczenie wroga. Kto 
przypuszcza, że wojna może mieć ja- 
kikolwiek inny cel, ten nie zapomniał 
jeszcze prawdopodobnie o sztucznych 
zawikłaniach militarnych wojny 
światowej. 


to wojna z Japonią 


TOKIO, 20. 8. Prawie wszyst- 
kie dzienniki stołeczne komentują 
w artykułach wstępnych coraz sil- 
niej propagowaną współpracę mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi, An- 
glią i Związkiem Sowieckim. Ga- 
zeta „Kokumin Szimbun” pisze: 


„Usiłowania Roosevelta i Chur- 
chilla celem dalszego zbliżenia do 
siebie U. S. A., Anglii i Z. S. R. R. 
dokumentują w sposób oczywisty 
próby upodobnienia roli Władywo- 
stoku do roli Singapuru, t. j. dal- 
szego okrążenia Japonii i stwo- 
rzenia nowego punktu oparcia dla 
tej taktyki okrążenia. Musimy być 
przygotowani na najgorsze, jeśli 
bowiem Stany Zjednoczone prze- 
ślą broń do Władywostoku, zosta- 
nie ona niewątpliwie użyta prze- 
ciwko Japonii. Wysyłka północno- 
amerykańskich materiałów wojen- 
nych przez tylną bramę Japonii do 
portu syberyjskiego nie może być 
dla Japonii obojętną”. 

Dziennik „Hoczin  Szimbun* 
stwierdza, że Japonja była od- 
dawna przygotowana na tego ro- 
dzaju postępowanie, gdyż wie 
dokładnie, kto jest jej przyjacie- 
lem, a kto wrogiem“. „Tokio Ni- 
ezi Niczi** zaznacza, że „jeśli 
Wielka Brytanja, zdecydowała się 
pod wpływem Ameryki na każ- 
dym kroku przysparzać Japonii 


dzie zmuszona tego rodzaju prze- 
szkody zwalczyć siłą.“ 

TOKIO, 21. 8. Japoński minister 
skarbu Ogura wygłosił na zebraniu 
bankowców japońskich mowę na te- 
mat kwestij finansowych przemysłu. 
W związku z zamrożeniem kapita- 
łów japońskich w U. S. A. i Anglii, 
minister oświadczył, że przemysł i 
gospodarka Japonii dotknęły te za- 


rządzenia w niewielkim tylko stop- 
niu, a to dzięki przygotowaniom po- 
czynionym za wczasu. Wojna gospo- 
darcza prowadzona przeciw Japonii 
doprowadziła do  urzeczywistnienia 
autarkii w Azji wschodniej. Ogura 
zwrócił się do słuchaczy z żądaniem 
takiego Kierowania kapitałem, by 
najpilniejsze potrzeby gospodarki na- 
rodowej były stale brane pod uwagę. 


Przy kiosku. gazełowym 


Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy też wy- 


jątki z artykułów 


zasługujące naszym zdaniem na 


uwagę, przyczem poglądy w nich wyrażane nie muszą 
pokrywać się ze stanowiskiem „G. L.”. 


KOLONIE, KOLONIE... 
Dziennik „Hoczi Szimbun” 
komentuje w następujący spo- 
sób przyczyny mieszania się 
Ameryki do spraw  europej- 
skich i wschodnio-azjatyckich: 
Ameryka ma na celu przede 
wszystkim własne interesy. Po- 
lityka Stanów Zj. spoczywa w 
rękach nielicznej grupy pluto- 
kratów. Prezydent Wilson wysłał 
wojska amerykańskie do Europy, 
wierząc w zwycięstwo Anglii. 
Natomiast pomoc udzielana obec- 
nie Anglii wypływa z obaw przed 
klęską Wielkiej Brytanii. Pluto- 
kracja północno - amerykańska 
uważa pomoc dla Anglii i Czung- 


zajęcia po upadku Wielkiej Bry- 
tanii, kolonij angielskich i Chin. 
Unia anglo-amerykańska musi 
ujawnić się w jakiejkolwiek for- 
mie, a formą tą byłoby oddanie 
kolonii brytyjskich Ameryce. 
Stany Zjednoczone wydały na ce- 
le wojenne około 50 miliardów 
dolarów. Jest to jednak suma 
niewspółmiernie mała w stosun- 
ku do wartości kolonij angiel- 
skich. Celem więc ostatecznym 
Ameryki, jest wejść w posiadanie 
kolonij angielskich. 

Stany Zjednoczone usiłują 
wmówić Japonii, że pragną po- 
godzenia się z nią. Maskę tę jed- 
nak będą nosić tylko do czasu 


21.go sierpnia 1941. 


Debata w senacie 
amerykańskim 


WASZYNGTON, 21. 8. Wedle 
komunikatów agencji Associated 
Press, odbyła się w parlamencie o- 
żywiona dyskusja na temat spotka- 
nia Roosevelta z Churchillem. Sena- 
tor republikański Johnson stwierdził, 
że zamiar zniszczenia narodowego 
socjalizmu stanowi dla Ameryki zo- 
bowiązania, które doprowadzą ją nie- 
wątpliwie do wojny. 

Poseł demokratyczny Clark zwró- 
cił uwagę na to, że prasa brytyjska 
przypuszcza, że Stany Zjednoczone 
przyjęły na siebie obowiązek przy- 
stąpienia w najbliższym czasie do 
wojny. Gdyby prezydent amerykań- 
ski przyjął na siebie tego rodzaju 
zobowiązania na brytyjskim okręcie 
wojennym, wówczas było by to jed- 
noznaczne z przekroczeniem jego 
konstytucyjnych kompetencji. 

Na zapytanie posła Barkley'a, 
oświadczył senator Johnson, że jest 
przeciwny wojnie, a przede wszyst- 
kim wojnie w charakterze sprzymie- 
rzeńca Stalina. 


Nalot, 
którego nie było 
BERLIN, 21. 8. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi: Wedle komu- 
nikatu moskiewskiego biura praso- 
wego, sowieckie samoloty zaatako- 
wały w nocy na 19 sierpnia Berlin 
i zrzuciły szereg bomb burzących i 
zapalających. W Berlinie były rze- 
komo widoczne wybuchy i pożary. 
Berlińczycy przyjęli te rewelacje 
moskiewskie z ogromnym zdumie- 
niem, gdyż nie zauważyli w mieście 
ani wybuchów, ani pożarów. Nad 
Berlinem nie zrzucono w nocy na 
19. 8. ani jednej bomby! 


Komunistki 
chcą bronić Kijowa 
SZTOKHOLM, 21. 8. Wedle do- 


niesień sowieckiej agencji prasowej 
Tass, kobiety miasa Birminghamu 
skierowały odezwę do kobiet Kijowa, 
wzywającą do wspólnej walki z „fa- 
szyzżzmem niemieckim“. Gdy wiado- 
mość o tym doszła do Kijowa, zwo- 
łano w tamtejszym teatrze wiec, w 
którym wzięło podobno udział ponad 
1.500 kobiet. Wiele mówczyń zazna- 
czyło niezłomną wolę mieszkańców 
Kijowa bronienia miasta do ostatniej 
kropli krwi, bronienia każdego bu- 
dynku, każdej ulicy i przekształcenia 
Kijowa w twierdzę nie do zdobycia. 


Po krótce 


Ochotnicy z Jugosławii. Grupa 
złożona z 700 ochotników rumuńskich 
z b. Jugosławii przybyła do granicz- 
nej miejscowości Stamera—Morawi- 
ca, aby zaciągnąć się do rumuńskiej 
armii walczącej z bolszewikami. 

Wielki pożar w Nowej Zelandii. 
Jak donosi Association Press z 
Auckland w Nowej Zelandii, spłonę- 
ły tam wielkie magazyny miejskie. 
Tak wielkiego pożaru nie było już 
od 30 lat. Straty oblicza się na mi- 
lion dolarów. 

Premier Kanady w Londynie. 
Według doniesień agencji Reutera 
przybył do Anglii drogą powietrzną 
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Z dnia 


Kasa Kredytowa Rzeszy przy 
ulicy 


, Mickiewicza wymienia 
obecnie polskie pieniądze na 
Marki, dotychczas tylko bilon od 


50 gr. do 10 zł. 
Osoby zainteresowane mogą w 
godzinach od 8-ej do godz. 1Ż-ej 


wymieniać bilon na sumę do 50 
złotych. 


Poczta czynna 


AR Jak się dowiadujemy, od- 
tat listowy nadawczej Poczty 
Oowskiej wznowił już częściowo 

owanie dla ludności cywilnej. 
£ a razie przyjmowane są kar- 

x Pocztowe i to tylko w obrębie 

amego okręgu Galicji, natomiast 

dsty, paczki i t. p. przesyłki nie są 
eszcze przyjmowane. 

okręgach wschodnich Gali- 
cji wskazanym jest, aby pod adre- 
sem „łacińskim” był również adres 

Pisany „cyrylicą”. Wysokość opła- 

ty wynosi 6 fenigów. 
Korespodencja nedchodząca z 

zagranicy i innych okręgów Gen. 
doręczana jest natychmiast 
esatom, 


Podania o zwrot 
aparatów radlowych 
(8) W związku z licznymi pyta- 
Niami Czytelników wyjaśniamy, 
€ podania w sprawie zwrotu ra- 
loaparatów lampowych nie są 

Przyjmowane. 
sobigte zwracanie się w tej 


Sprawie jest również bezsku- 
teczne. 


Godne naśladowania 


(z) Pracownicy instytucji 
miejskiej „Tramwaje Lwowskie*, 
zarówno umysłowi jak i fizyczni, 
samorzutnie opodatkowali się na 
rzecz swych  kolegów-emerytów 
do czasu pozytywnego rozpatrze- 
Tia przez władze sprawy wypła- 
cania rent emerytalnych, wpła- 
cając do wspólnej kasy pewną 
kwotę po każdorazowym otrzyma- 
niu poborów. Pracownicy ci zło- 
żyli tym czynem dowód dobrze 
Pojętej solidarności koleżeńskiej 
1 wyrobienia społecznego. 


Mniej wypadków 


na jezdni 
(z) Dzięki podjętej ostatnio 
Przez władze bezpieczeństwa 


akcji usprawnienia ruchu ulicz- 
Dego, iłość nieszczęśliwych wy- 
Padków znacznie się zmniejszyła. 
Za czasów bolszewickich w prze- 
agu 24 godzin przeciętnie zda- 
ao się 6 wypadków, to dziś w 
Fee 3-ch dni notuje się tylko 

en wypadek. 


M 


Uroczysty 


W dniu 14 bm. odbyło się w 
Stanisławowie uroczyste przeję- 


rentami. 


czystość dr. Lasch odbył konfe- 
rencję ze starostami Stanisławo- 
wa, Kołomyi, Stryja i Kałusza 
oraz z poszczególnymi kierowni- 
kami wydziałów. Konferencja do- 


wy zabezpieczenia żniw oraz bu- 
dowy dróg. 
O godz. 


Go słychuć w 


Z inicjatywy Izby Rolniczej 
majątku Widzów, położonym pomię- 
dzy Radomskiem a Częstochową po- 
wstała pod koniec ub. roku Stacja 
Doświadczalna, której zadaniem jest 
rozwiązywanie wszelkich zagadnień 
wysuwanych przez praktykę rolni- 
czą, a wchodzących w zakres gospo- 
darstwa wiejskiego. W pierwszym 
rzędzie badane są odmiany różnych 
zbóż pod względem zdolności pro- 
dukcyjnej ziarna, odporności na 
zmiany temperatury, odporności na 
różne choroby i t. p. 


Następnie rozpatrywana jest kwe- 
stia nawożenia roli, zapotrzebowania 
gleby na składniki pokarmowe pod 
różne rośliny uprawne, oraz sposoby 
uprawy, siewu i pielęgnacji roślin. 

W okresie jesiennym ub. roku 
przeprowadzono dwa doświadczenia 
odmianowe z żytem i pszenicą. Na- 
stępnie przeprowadzono doświadcze- 


i pszenicą t. zn. pszenżytem. Jest to 
nowy gatunek zboża powstały ze 
skrzyżowania pszenicy z żytem, któ- 
ry według opinii hodowców przedsta- 
wia cenną roślinę uprawną, wartość 
mąki bowiem równa się mące pszen- 
nej, natomiast wymagania glebowe 
pszenżyto ma podobne do żyta, a za- 
tem można go siać na ziemiach lżej- 
szych, piaszczystych, tam, gdzie nor- 
malnie pszenica nie udaje się. War- 
tość tego nowego zboża wykażą je- 
dnak dopiero kilkuletnie doświadcze- 
nia. 


W dziale doświadczeń nawozo- 
wych przeprowadzono dwie próby 
z potrzebami nawozowymi gleby pod 
żyto i pszenicę. Podobne doświadcze- 
nia odmianowe i nawozowe przepro- 
wadzono również ze wszystkimi ro- 
ślinami jarymi i okopowymi, które 


cie władzy cywilnej przez Guber- |norowej armii © 
natora Dystryktu Galicji dr. La- |licji niemieckiej, 
scha z rąk okupacyjnej armii wę- | węgierskiej, tor 
gierskiej. Ulice przystrojone by-|lasch oraz przedstawiciel 
ły flagami ze swastyką i transpa- | wództwa armii 


tyczyła przede wszystkiem spra- | okazji 


nia z porównaniem pszenicy z żytem | b 


w Stanisławowie 


teatru przeszli przed ustawio- 
nym tam frontem kompanii ho- 
węgierskiej i po- 
dowódca armii 
dr. 
do- 
niemieckiej Gu- 
bernatorstwa generalnego gen. 


gubernator 


W wieczór poprzedzający uro- |von Rothkirch. 


Podczas uroczystości pod te- 
atrem dowódca armii węgierskiej 
zobrazował przebieg walk wojsk 
węgierskich, które 1 lipca br. 
przekroczyły granicę. Przy tej 
generał węgierski złożył 
Gubernatorowi jako przedstawi- 
cielowi Gubernatora Generalnego 


11 przed gmachem ldr. Franka, życzenia jak najlep- 


kruju? 


w |są uprawiane w normalnym płodo- 


zmianie. 

W przyszłości przewidziane jest 
założenie doświadczalnej stacji me- 
teorologicznej trzeciego rzędu, gdzie 
będą robione obserwacje nad tempe- 
raturą powietrza oraz pomiary opa- 
dów atmosferycznych. 


WARSZAWA. 

Włoskie pomidory. — W związku ze 
znacznym opóźnieniem zbiorów po- 
midorów hodowli miejscowej, spowo- 
dowanym licznymi opadami, sprowa- 
dzono do Warszawy duży ich trans- 
port z Włoch. 

Znaczny procent dostarczonego 
produktu przeznaczono na rozdział 


_roześmiejesz się w głos 


Młody adwokat, usłyszał wj 
pierwszym dniu otwarcia kancela- 
rii jakiś głos w przedpokoju. Ach, 
pierwszy klient! Najważniejsze zro-; 


tylko obcy wszedł do biura, chwy- 
cił adwokat za słuchawkę od apa- 
ratu telefonicznego i zawołał: 
Chętnie załatwię tę sprawę 
dla pana, panie Bagiński. W samej 
rzeczy zawalony jestem pracą. Dr. 
Kaszubski — jak pan wie — ge- 
neralny dyrektor, dzwonił już dziś 
rano, 'abym natychmiast wygotował 
skargę o odszkodowanie w spra- 
wie Syndykatu Olejowego, ale od- 
rzuciłem. Mimo to pójdę panu na 
rękę i zajmę się jego sprawą. Oh, 
proszęl Nie ma za co dziękować! 
Do widzenia! 

Adwokat odłożył słuchawkę, 
przekonany, że zrobił kolosalne 
wrażenie na przyszłym swoim kli- 
encie. Z obowiązkowością zawalo- 
nego pracą zapytał: Czem mogę 
panu służyć? 

— Przychodzę z urzędu poczto- 
wego — brzmiała odpowiedź — by 
przyłączyć panu telefon do sieci. 


ić na nim dobre wrażenie! Skoro! 


—£1-go_ sierpnia 1941. „GAZETA LWOWSKA" zzz 


akt przejęcia władzy 


szej i najwydatniejszej pracy, 
przekazując tym samym władzę 
w ręce Gubernatora. 

Następnie zabrał głos dr. 
Lasch, który wyraził podziękowa- 
nie Gubernatorowi Generalnemu 
za powierzenia mu władzy cywil- 
nej w okręgu galicyjskim, poczem 
nastąpił akt przejęcia władzy 
wojskowej przez generała von 
Rothkircha. 

Uroczystość zakończyły okrzy- 
kr na cześć Kanclerza Hitlera i 
regenta admirała von Hortyego 
oraz odśpiewanie narodowych 
hymnów niemieckiego i węgier- 
skiego. 


W trosce o podniesienie kultury rolnej 


między pracowników instytucji i za- 
kładów miejskich, pozostałą zaś część 


przeznaczono do wolnej sprzedaży 
w sklepach. 
CZĘSTOCHOWA 


Pielgrzymki na Jasną Górę. — Mi- 
mo, iż uroczystości w dniu Wniebo- 
wzięcia Najświętszej Marji Panny 
miały tylko charakter święta wewnę- 
trzno - kościelnego, na Jasnej Górze 
zebrały się liczne rzesze wiernych 
nie tylko z miasta i okolicy, ale rów- 
nież z odległych miejscowości całego 
Gubernatorstwa Generalnego. 

Po raz pierwszy w r. bież. do pod- 
jasnogórskiego grodu zawitały więk- 
sze pielgrzymki oraz liczne grupy 
pątników, przybyłych bądź to pieszo 
bądź pociągami. Największa kompa- 
nia piesza przybyła z Warszawy w 
liczbie ponad 400 osób. Poza tym 
przybyły mniejsze pielgrzymki z Ję- 
drzejowa, Kielc, Piotrkowa, Miecho- 
wa, Tomaszowa a nawet z okolic 
Krakowa i Lublina. Pielgrzymi we- 
spół z miejscową fudnością uczestni- 
czyli w nabożeństwach odprawianych 
na Jasnej Górze. 

Większyń napływ pielgrzymek 
spodziewany jest na Jasnej Górze w 
dniu Matki Boskiej Częstochowskiej, 
t. j. 26 bm. 


KIELCE 


Skutki pożarów. — Wskutek trwa- 
jących burz w miesiącu lipcu, od u- 
derzeń piorunów padła pastwą poża- 
rów duża ilość (70 proc. ogólnej licz- 
by pożarów) zabudowań wiejskich, 
a szczególnie stodół ze zbiorami pa- 
szy i narzędziami rolniczymi. Zano- 
towano również wiele wypadków 
śmierci wskutek uderzenia pioruna. 

Klęska pożarów dotknęła szcze- 
gólnie powiat jędrzejowski i włosz- 
czowski, mniej kielecki i miechowski. 


Złote trzewiczki 


w miejscowości Dolgareska mia- 
miejsce to dziwne zdarzenie ze 
Mi trzewiczkami, które znikły 
ET sposób. A były to trze- 
pięknej Jery Nikolajewicz. 

Pani opo Sareska mieszkała stara 
„..ewska z córką Bożenną i sy- 
pa Co roku w czasie 
~ Świąt dawała pani Oblew- 
le przyjęcie, które było 
ą balu, gry w karty, zaba- 
odowęj i polowania na lisa. 
a X dzi o gości, to do Dolga- 
mło dych ca znacznie więcej 
%iewcząt i pań niż męż- 


ło 
zło 


czyzn, 

żenna 3 Poprostu dlatego, że Bo- 

ani pi khs yła specjalnie obdarzona 
ichat Scią ani wdziękiem. Za to 


» Młodszy syn pani Oblewskiej 

ngi a 
"fp „wszystko, czego natura po- 
piekn +: Jego siostrze. I dla jego to 
ŻE e. buzi, tęsknych oczu i dłu- 
do REŻ rzęs zjeżdżały chętnie 
tieke Bareski młode damy i pa- 


- Na długo przed Zieęlonymi Święta- 


Opowiadanie Juljanny Kay 
,mi myślały i marzyły wszystkie za- 
proszone damy o podróży do pani 
Oblewskiej, o balu i polowaniu. Trzy 
siostry Nikolajewicz, które na uro- 
czystość tę również się wybierały, 
nie mówiły o niczym innym, jak tyl- 
ko o pięknych toaletach, płaszczy- 
kach, kapeluszach i trzewiczkach, w 
jakich wystąpią na balu. Najmłod- 
sza z nich Jera, która miała być na 
balu po raz pierwszy w życiu, ma- 
rzyła o złotych trzewiczkach. I rze- 
czywiście — marzenie się spełniło — 
Jera dostała złote trzewiczki, a 
wkrótce siostry udały się w podróż. 

Po przyjeździe na miejsce Jera 
była najbardziej onieśmielona, w 
czym zresztą nie było nie dziwnego, 
przyjechała tam po raz pierwszy i 
był to jej pierwszy bal. Wkrótce po- 
znała Michała i spędziła z nim kil- 
ka chwil na miłej pogawędce. Z ude- 
rzeniem godziny szóstej młodzi roz- 
stali się, aby się przebrać w stroje 
balowe. 


W wielkiej sali balowej zapalono 


wszystkie świeczniki, 
ska w swej alkowie oczami wyobraź- 
ni oglądała piękny obraz balu, go- 
ści, świateł i wspaniałych toalet, a 
później zwierzała się swojej przyja- 
ciółce Teresie z tego, co myśli o pięk- 
nych paniach, które zaprosiła. W 
pewnej chwili wspomniała o tem, że 
Jera jest jej zdaniem najpiękniejsza 
ze wszystkich młodych dziewcząt. 

— Twój syn jest tego samego 
zdania — odpowiedziała Teresa. 

Co się tyczy Jery, to myślała ona 
o tym, że nigdy w życiu nie była 
jeszcze tak szczęśliwa, jak tego wie- 
czora. Nie mówiąc o pięknych zło- 
tych trzewiczkach, które ją zresztą 
troszeczkę gniotły, czuła się tak lek- 
ka, młoda i beztrosko jak nigdy. — 
W tej chwili taniec się skończył, lecz 
nie skończyła się rozmowa, którą 
wiodła z Michałem. Usiedli więc w 
holu, by ją prowadzić dalej. Nie by- 
ło to jednak łatwe, gdyż dokoła pa- 
nował gwar. Weszli na wyższe pię- 
tro i usiedli na ławce pod drewnia- 
ną figurą świętego Jerzego. Święty 
nie przeszkadzał im coprawda, ale 
za to dziewczęta, które przygotowy- 
wały pokoją gościnne, biegały co 


Pani Oblew-; chwilę z góry na dół. Jera i Michał 


poszli wyżej, a nie znalazłszy żadnej 
ławki, po krótkiej naradzie udali się 
do pracowni Michała, gdzie można 
było spokojnie porozmawiać. 

— Długa jazda powozem i bal 
zmęczyły mnie trochę — powiedziała 
Jera i usadowiła się wygodnie w ro- 
gu sofy pokrytej ponsowym jedwa- 
biem i wyłożonej miękkimi poduszka- 
mi, która stała pośrodku pokoju 
przed otwartym oknem, skąd rozta- 
czał się miły widok na wierzchołki 
drzew w parku i ugwieżdżone niebo. 
Wiele miała Jera Michałowi do opo- 
wiedzenia, łecz nagle poczuła jak 
bardzo gniotą ją złote trzewiczki i 
opowiedziała mu właśnie o tym. Mi- 
chał poradził, aby zdjąć niewygodne 
trzewiczki i jak dobra niania posta- 
wił je pod sofą noskami nazewnątrz. 

Pozbyła się więc Jera niewygod- 
nych trzewiczków i natychmiast od- 
zyskała humor, wiedząc jednak do- 
skonale o tym, że jej pogodny na- 
strój i beztroska są Ściśle związane 
z obecnością jej miłego towarzysza, 
jego pięknych oczu i ust, które mó- 
wiły niewiele, lecz wyglądały jak 
dwa małe gzkarłatne skrzydełka. Ję- 


Pokój do wynajęcia 

— Moja pani Michałowo, my 
wczoraj uradzili z Maniusią, że sobie 
weźmiemy likatora. Ten mniejszy 
pokoik się uprzątnie. Najgorzej jed- 
nak z meblami. 

— Ali weź sy pani tylko „samo- 
tnego*, żadny baby! 

— Ale o, niech Pan Bóg bronił 
Tylko, wie pani Michałowa, taki „sa- 
motny“, to sobie zawsze kogoś do 
domu przyprowadzi. 

— I to prawda, — no, ale co zro- 
bić z meblami? 

— ściany też niebardzo czyste, 
ale by można jakiś landszafcik za- 
wiesić, to zaraz inaczej by wyglądało. 

— No, nad łóżkiem, lepi go pani 
nie wiszaj; jeszcze gościowi na gło” 
wę spadnie i gotowe nieszczęście, — 
a nad stołem, tyż nieszczególnie, bo 
mu gotów do zupy wlecieć... 

— Ale proszę pani, skąd ja łóżko 
wezmę? A teraz każdy chce modne 
meble — tapczan. 

— Ta proszy pani, jakby w łóżku 
nogi oderżnął, toby też mogło stanąć 
za tapczan! 

— Kiedy mam akurat takie łóż- 
ko na trzech nogach, no to jak jesz- 
cze i te podetnę, to się gość gotów 
na ziemię wysypać. 


— I to prawda. Ali możnaby 
wziąć ze strychu jakie łóżko. Tam 
nawet stoi Romcia Pencakowej ze 
siatką! 

— Ta jak pani będziesz dziecin= 
ne łóżko w męskim pokoju stawiać?! 
Taż to za małe, 

— A może akurat znajdzi si taki 
niski likator. Słowo honoru; na zimę 
może być, każden marznie, to i tak 
śpi z podkulonymi nogamy... 

— No, z tym łóżkiem, to jeszcze 
coś się pomyśli. 

— No, ale już najgorzej jest z 
tym komfortem. Powinien być kom- 
fort: olektryka, gaz, łazienka, 

— Lektryka jezd. 

— Ale u mnie stopki spalone. 

— A żarówki wiszą ? 

— Ta wiszą. 

— Wystarczy. Likator przyjdzi 
w dzień, to si Światłu i tak nie Świ- 
ci, a wieczór nie wolno — i ślus! 

— A gdzie łazienka? 

W leci, Idzi si kąpać na basen, 
a w zimi, he, gdzie tam do zimy, — 
a zresztą cikawam, ktoby si był fra- 
jer w zimi, na mróz kąpać?! 

— Gazu też niema. 

— Moja pani, to pani nie chce li- 


katora, tylko hrabiego! Ta naco 
„Samotnemu” meżczyźni gazu, abo 
co, on bedzi naleśniki smażyć? A 


herbaty, to i tak mu pani, czy pan- 
na Maniusia poda. 

— | wogóli, proszy pani, — taki 
likator -w domu, to tyż nie jest naj- 
gorzy — może si ożenić. 

— Ta gdzie tam, lokatorzy zwy- 
kle żenią się u sąsiada. 


Helena Podhaliczówna. 


m Z 


ra opowiadała mu o tym, jak jej 
jest dobrze i jaka jest szczęśliwa, a 
Michał w odpowiedzi na to złożył na 
jej ustach gorący pocałunek. Szybko 
mijały chwile, dogasały świece w 
świecznikach, Jera zdecydowała, że 
czas wracać na salę balową. Zręcz- 
nym ruchem odgarnęła włosy z czoła 
i chciała wstać. W tej chwili Michał 
pochylił się, aby podać jej złote trze- 
wiezki. Lewą ręką dotknął miejsca 
w którym je postawił, lecz miejsce 
to było puste. Pochylił się jeszcze 
bardziej — niestety na próżno. — 
Wreszcie cała górna część jego tu- 
łowia znikła pod sofą, a Jera roze- 
śmiała się głośno, bo wystające spod 
sofy nogi wyglądały jak zatyczka do 
wieszania bielizny. Jera Śmiała się 
wesoło i trzeba było dłuższej chwili 
czasu, nim się uspokoiła. Kiedy Mi- 
chał ukazał się znowu, zobaczył zdu- 
mioną twarz Jery, która zrozumiała, 
że jej nowe złote trzewiczki, które 
Michał tak troskliwie postawił no« 
skami nazewnątrz — znikły. 


{Dokończenie nastąpi). 


mości 


Der Finanzinspekteur Lemberg - Land 
Lemberg, Jagiellońskastrasse 1. 


Lemberg, den 16 August 1941. 


BEKANNTMACHUNG 


Die Steueramter: 


Lemberg Land — Lemberg, Zollplatz 1. 
Żolkiew — Zolkiew, Lanikiewiczstr. 9. 
Sokat — Sokal, Szewczenkostr. 1. 
Rawa-Ruska — Rawa-Ruska, Mickiewicza- 
str. 28. 
Lubaczow — Lubaczow, Ringplatz 34. 
Jaworow — Jaworow, Mickiewiczastr. 37. 
Mościska — Mościska, 3. Maistrasse. 
Grodek — Grodek, Lembergerstr. Ecke Ge- 
richtstrasse. 
Bobrka — Bobrka, 
unterstehen seit dem 1 August 1941 meiner 
Aufsicht. 
Ab sofort können staatliche Steuern d. 
s. Landwirtschaftssteuer, Kultursteuer, staat- 
liche Umsatzsteuer, Einkommensteuer 
Gebäudesteuer, Grundsteuer nur bei den 
Kassen der oben angeführten Steueräm- 
ter eingezahlt werden. 


Zahlungen bei anderen Stellen z. B. 
Stadtbank, Zentrobank, Reichsbank werden 
nicht anerkannt. 


Für Steuern, die bis 31. VIII. 1941 fäl- 
lig wurden, gewähre ich eine Zahlungs- 
frist bis 10. IX. 1941. Nach diesem Termin 
werden Zinsen berechnet und die Steuern 
zwangsweise beigetrieben. 


Laufende Steuern — solche, die nach 
dem 31. August 1941 fällig werden — sind 
unbedingt in voller Höhe nur terminge- 
mäss zu entrichten. 


Diese Bekanntmachung gilt zugleich als 
öffentliche Mahnung aller rückständigen 
Steuern. 


Soweit im Bezirk der obigen Steueräm- 
ter noch andere sowjetische Steuerämter be- 
standen haben, sind sie aufgelöst und zur 
Entgegennahme von Einzahlungen nicht be- 


rechtigt. 
Dr. HUFSKY 


Regierungsrat. 


POSZUKUJĘ 
Amstera Bertolda 
Tadzia, !. 83, bru- 
neta, x czarnym 
szer. wąsem, któ- 
rego niema od 26. 
czerwca 1941. Kto 
ma jakąkolwiek — 
wiadomość o nim, 
zechce łaskawie — 
donieść żonie za 
wynagrodzeniem : 
Lwów, Św. Micha- 
ła 6/7, L. Amster 
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psuwaJĄ INŻ. 

Ludwika Eichen- 
| bauma, Drohobycz 
I „Galicja“ szuka. 
AASA MACUSTRA żona. Ktokolwiek 
V c] W wie coś o nim — 
AS | proszony jest o po- 
| danie — „Gazeta 
Lwowska" Lwów, 
PASNEROSĄ EEn 

0 SAMBOR, 


411 


Panią THEA KLEBAN 


z Drohobycza, prosi siostra o 
jakiekolwiek znaki życia i po- 
danie miejsca pobytu. Wiado- 
uprasza się kierować 
przez „Gazetę Lwowską” do: 


Hołówki Nr. 5 — 
Sieniewiczówna — 
daj znać o sobie. 
Sieniewicz, Kra- 
ków, Dietla 7. 
341 


SOKOŁOW- 
SKICH, 
Schmidtów, Piłuc- 


Leopold Reischer, Zeitungs- zem da cać 
verlag, Krakau - Warschau joa. Listy „Gaze- 
GmbH, Krakau. 405 ta Lwowska“ — 


Lwów, „Nr. 840“. 
840 


ZEDELER AA A 
pieczęcie kauczukowe 


KTO 
u Wileńszczyzny 
chce jechać — lub 


przesłać listy. Li» 
aty kierować Adm. 
wykonuje pod Wilno". 402: 
m | py m 

KOPCIUCH 
all | IRS i Jan Stanisławów, 
Suchanka 16, pro- 
Kraków, Grodzka 28-30. ||szony o znak ży- 
cia przez siostrę 
Dostawa szybko, Helenę Kopciuch i 
Odsprzedawcom rabat. 254 ||szwagra Dobka — 
Kraków, Wrocław- 


0999099996" T is: 


—— przeprowadza 


REDAKTOR PRZYJMUJĘ OD 17—1& 


„GAZETA LWOWSKA" 


Inspektor Finansowy — Lwów - Okręg 
Lwów, ul. Jagiellońska 1 


Lwów, dnia 16-go sierpnia 1941 r. 


OBWIESZCZENIE 


Z dniem 1-go sierpnia 1941 r. zostały 
mi podporządkowane następujące Urzędy 
Skarbowe: 

Lwów - Powiat — Lwów, plac Cłowy 1. 
w Żółkwi — Żółkiew, ul. Łanikiewicza 9. 
w Sokalu — Sokal, ul. Szewczenki 1. 

w Rawie Ruskiej — Rawa Ruska, ul. Mic- 

kiewicza 28. 

w Lubaczowie — Lubaczów, Rynek 34. 
w Jaworowie — Jaworów, ul. Mickiewi- 
cza 37. 
w Mościskach — Mościska, ul. 3-go Maja. 
w Gródku Jagiellońskim — Gródek Ja- 

gielloński, róg ul. Lwowskiej i Sądowej. 
w Bóbrce Bóbrka. 

W związku z tym natychmiast winny 
być wpłacane lecz tylko w kasach wy- 
mienionych wyżej Urzędów Skarbowych 
wszystkie podatki państwowe, a to: od, go- 
spodarstw wiejskich, kulturalny, obrotowy, 
dochodowy, od nieruchomości i gruntowy. 

Wpłaty dokonane w innych instytucjach, 
np. w Banku Komunalnym, Centrobanku, w 
Banku Państwowym, nie będą uznawane. 

Dla podatków płatnych w terminie do 
dnia 31-go sierpnia 1941 r. przedłużam ter- 
min płatności do dnia 10-go września 1941 
roku. Po tym terminie będą doliczane od- 
setki a podatki przymusowo ściągane. 

Bieżące podatki (płatne po dniu 31-go 
sierpnia 1941 r.) muszą być bezwarunkowo 
wpłacane w pełnej wysokości i we właści- 
wym terminie. 

To obwieszczenie jest równocześnie pu- 
blicznym upomnieniem odnośnie wszyst- 
kich zaległych podatków. 

Skoro w rejonach wyżej wymienionych 
Urzędów Skarbowych istniały jeszcze inne 
Rejonowe Urzędy Skarbowe — to zostają 
one rozwiązane i nie mają więcej prawa 


przyjmowania wpłat. 
Dr. HUFSKY 
Radca Rządowy 


„LWOWSKI DEZYNFEKTOR" 


Lwów, ul. Batorego 34 


ODPLUSKWIANIE mieszkań przy pomocy 


gazów, po cenach urzędowo ustalonych. 


KULICZKOW- 
SKA Zosia. 


Wiadomości kr więziony 


małam. — Włodek 

zdrowy — pozdra- 

wiamy. Matka. 
407: 


KIRA 
Paladino - Spicza- 
kowa, Busko Zdrój 
Batorego 84, prosi 
Matkę — Żinaidę 
Pielipieo z Krze- 
mieńca i znajo- 
mych o danie wia- 
domości o niej — 
Kraków — Inwa- 
lidenplatz 8. 889 


OŻARSKI 
Zygmunt, ur. 1916 
aresztowany 30/IV 
1940, siedział Ka- 
zimierzowska 24— 
(cela 15) ostatnie 
widzenie 17. VI. 
1941. Wiadomości 
proszę kierować — 
Lwów, Kleparów, 
Pocztowa 12. 881 


MOŻE 
ktoś powrócił z Li- 
piecka (Woroneż. 
obł.) i zechce ła- 
skawie podać ja- 
kąkolwiek  wiado- 
mość o  Stanisła- 
wie Tutaku, prosi 
żona. Adres: ulica 
Lwowskich Dzieci 
nr. 9, m. 7. 375: 


MOŻE 

ktoś powrócił z 
Lipiecka (Woro- 
nez. obł.) | zechce 
łaskawie podać ja- 
kąkolwiek  wiado- 
mość o Piotrze 
Nowaku — prosi 
żona. Adres: ulica 
Pełczyńska 3, m. 6 

376: 


W. PANI 
Jadwiga N. N. — 
techn.  dentystycz- 
na, zechce podać 
swój adres — we 
własnym  zawodo- 
wym interesie do 
Administ. pisma, 
dla okazicielki — 
kwitu inseratowe- 
go „Nr. 872". 

872: 


305 


CZESŁAW 
BURGER, 


Zamar- 
stynów. Ostatnia 
wiadomość 12. VI. 
Rodzice proszą o 
wiadomość ulica 
Boimów 6, III. p. 
863: 


POSZUKUJĘ 
Bronisława Jaro- 
sławskiego, aresz- 
towanego w gru- 
dniu, uwięziony w 
Złoczowie. Baba- 
czek Filipina, uł. 
Marcina 48. 365: 


MOŻE 
ktoś powrócił 2 
Besarabii — rejo- 
nu Arczijskiego — 
wieś Bryjeny — i 
wie coś o Wacła» 
wie Grzeckim pro- 
si o łaskawą wia- 
domość żona, ulica 
Asnyka 5, Maria 
Grzecka. 867: 


STANISŁAW 
KĘDZIERSKI, 


właściciel Merysz- 
czowa, więziony we 
Lwowie od 1940. 
Kto wie coś o nim 
raczy zawiadomić 
Inżyniera Pokizia- 
ka, Lwów, Listo- 
pada 85, 870 


POSZUKUJĘ 
Bugaryna 
sława, aresztowa- 
ny 22. XII. 1940, 
przebywał na Zn- 
marstynowie do 
12. VI. 1941, wy- 
wieziony. Prosi o 
wiadomość żona — 
ulica Zofil 35, — 
Bugaryn Maria. 


878: |zajmie 


LUTOBARSKIE 
Ida Wiktoria, 
mieszkałe Kraków, 
Kolberga 8/8, po- 
szukują braci Ed- 
munda, 


Włady- |2 


za- |darz. 


Brunona, |gzuka 


PANNY 
samodzielnie pra- 
cujące, poszukuje 
pracownia sukien, 
kostjumów dam- 
skich. Przyjmuje 
wszelkie zamówie- 
nia, — wykonanie 
pierwszorzędne, — 
Modrzejewskiej 16, 
m. 4, Lachowska. 

892 


TECHNIK 
biegły w paladynie 
samodzielny — po- 
trzebny. Oferty — 
„BIEGŁY“ Adm. 

409 


POTRZEBA 


natychmiast kwa- 
lifikowanych — 20 
stolarzy i 15 élu- 
sarzy. Zgłoszenia: 
Kombinat głucho- 
niemych, Wągsowi- 
cza 4, Łyczakow- 
ska 130. 325 


FURMANA 


do konia poszuku- 
ję od zaraz, mo- 
żna z mieszka- 
niem d utrzyma- 
niem. Konieczne 
referencje. Poniń- 
skiego (I. Franki) 
1. 290 


POSAD 


l ] POSZUKUJĄ 


BYŁA 
kierowniczka burs, 
się domem 
małej rodziny. Ła- 
skawe zgłoszenia: 
Złota 18, gospo- 
337 


STARSZA 
wdowa po lekarzu, 
zajęcia do 


zamieszkałych 1939| samodzielnego pro- 
Lwów. Listy pod|wadzenia domu u 


„Krakau“ Adm. 
281 


starszego kultural- 
nego wdowca. Li- 
sty do Adm. pod 
„Tylko we Lwowie 


~ r r. 866". 3866 
Ę F a szkoły  powazech- 

nej, język polski, 
J POSZUKUJĘ ukraiński, francu- 
nieumeblowanej —|ski, słabo niemiec- 
garsoniery wzglę-|ķi, gospodarstwo 
dnie pokój, kuch-|wjejskie, buchalte- 


nia, komfort. 


-iria 


przyjmie ja- 


sty pod „Inżynier|kakolwiek posadę. 


J. K. Nr. 401“ d 
Admin. 


o|A 
Pess 


„Nr. 898“. 
898: 


STENOTYPIST- 
KA pierwazorzę- 
dna — kulturalnej 
prezencji — szuka 
posady.  Stenogra- 
fia niemiecka, ję- 
: niemiecki — 
ukraiński, 


„Gazeta Lwowska‘ 
3871: 


SPECJALISTA, 


studia w Mitwei- 
den, szuka posady. 
Specjalność: mo- 
tory Diesla, moto- 
ry ssąco - gazowe, 
centrale elektr. 
turbiny, młyny. — 
Listy pod „Prak- 
tyk Nr. 8384“. 384: 


KORESPON- 
DENTKA 
dwudziestoletnia — 
praktyka biurowa, 
niemiecki, polski, 
ukraiński, steno- 
grafia, maszyna — 
prosi o zajęcie. — 
Ew. listy Kores- 
pondentka Nr. 45“ 
Administ. „,Gazety 
Lwowskiej“. 45: 


KUPNO 
SPRZEDAZ 


KUPUJĘ 
BIŻUTERIĘ, BRY- 
LANTY i ZEGAR- 
KI. Bracia JA- 
NICCY, Lwów, — 
Batorego 9. 


KUPUJĘ GOTÓW- 
KA KSIĄŻKI 
w języku polskim, 
niemieckim, w ka- 
żdej ilości. Listy 
„Gazeta Lwowska‘ 


„Nr. 394", 394 
DONICZKI 
(wazonki) — na 


kwiaty skupujemy. 

Ogród, _Ponińskie- 

go (I. Franki) 21. 
291 


SPRZEDAM 
nożną polirkę den- 
tystyczną marki 
„Dent“. Informa- 
cje ul. Marcina 22 
dozarca. 85 


NIEMIECKIEGO, 
francuskiego, poje- 
dyńczo, zbiorowo, 
AKADEMICKA 10 
III schody, I. p. 


4 Nr. 545562, Ryfka 


NIEMIECKIEGO 


lekcji indywidual- 
nych i w komple 
tach udziela łatwą 
metodą — fachowa 
nauczycielka gim- 
nazjalna. Wąsowi- 
cza 9, m. 6, godz. 
4—5. 823 


NIEMIECKIEGO 
szybko, gruntow- 
nie. Łatwą nowo- 
czesną metodą. — 
Przygotowanie blu- 
rowe. — TŁUMA- 
CZENIA. PODA- 
NIA. Japońska 8; 
m. 10. 203 


NIEMIECKIEGO 
dwumiesięczne 
kursy, 50 rubli — 
Zyblikiewicza 26. 

885 


NAUCZYCIELKA 
gimnazjałna, uczy 
niemieckiego. Reja 
4, drzwi 8. 377: 


STARSZY 


pedagog — udziela 
tanio praktycznej 
nauki języka nie- 
mieckiego., — Za- 
łatwia tłumacze- 
nia, podania, ko- 
respondencję. Żu- 
Hńskiego 10, mie- 
szkanie 35. 388: 


WYUCZAM 
pisania na maszy- 
nach w językach: 
niemieckim — pol- 
skim, ukraińskim. 
Romańska,  Zybli- 
kiewicza 5. 397 


NIEMIECKIEGO 
oraz tłumaczenia 
udziela — Dyszkie- 
wicz, Trauguta 1. 

431: 


ZGUBY 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port II. Ż P Nr. 
511895 — wydany 
przez 5 Oddział 
milicji miasta 


Lwowa, — JaninajLwów, Zygmunto- 


żlabowa. 891: 


6| UNIEWAŻNIAM 


| WOLNE ; | 
POSADY [| NAUKA 
m = ' uzomtój 


llaa 


| UNIEWAŻNIAM RADIQ-FOTO- OCZKA | FUTRA 
skradziony „perj UAIUM O [mamynowo wyła- i naprawa forte pu eniyjnle tacho 
0: a ywno- E . 

Aoa na nazwi-|Sienkiewicza 2, —|puie w pończo-ipianów, — Karol|go — pierwszorzę- 
sko Maria Mańko-jobok hotelu Geor-|chach tanio. JackajFuchs, Jabłonow-jdnie — pracownia 


Maja 1. 8, m. 3 
379 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony DASZ- 
port, Stefania Ja- 
zienicka, Aleksan- 
drowicza 7. 880 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz- 
port, książkę woj- 
skową na nazwi- 
sko Pyrski. Wło- 
dzimierz. 386: 


UNIEWAŻNIAM 
skradzione osohiste 
dokumenty na na- 
zwisko inż. Leon 
Rebhan, Lwów. — 

ICH 
erklara als ungiil- 
tig die mir gestoh- 
lene Dokumente — 
Dip. Ing. Leon 
Rebhan, Lwów. 

387 


PRZY 
autobusie do Ra- 
wy Ruskiej dnia 
20. VIII. zgubio-; 
no portfel z doku- 
mentami, odpisem 
dyplomu inżynier- 
skiego, fotografia- 
mi i t. d. Pienią- 
dze daruję znalaz- 
cy, za zwrot doku- 
mentów — sowicie 
wynagrodzę. Adres 
na dokumentach. 

389: 


ZBŁĄKANY 
seter zatrzymany. 
Wiadomość: ulica 
Paderewskiego 11, 
u dozorcy. 90 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
zaświadczenie pra- 
cy i dokumenty 
mieszkaniowe, Ma- 
ria Prelicz, Kra- 
sińskiego 28. 410: 


UNIEWAŻNIAM 
skradziony 


studencką Pedin- 
stytutu na nazwi- 
sko Dembowski Jó- 
zef, skradzione dn. 
20. sierpnia 1941. 

404: 


skradziony pasz- | 
port, Wilhelmina | 
Plamitzerowa, ul. 
Gipsowa 32. 360 
UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 
Wagner Józef, — 
Żółkiew, Legionów 
nr. 78. 831 


UNIEWAŻNIAM | 
paszport 


Ormiańska 
, m. u Dr. 
Ruszarda. Znalaz- 

cę wynagrodzę. 
238 


Fiszer, 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony paszport 


Nr. 609042 I., do-jĘ 


kumenty, Gottes- 
man Beniamin, — 
Kętrzyńskiego 39; 
m. 11. Oddawcę: 
paszportu 
grodzę. 298 
UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz. 
port, Maria Sało, 
Kazimierzowska 47 

422: 


: |sięgłego 


wyna- | 


wska, Lwów, 8-gojge'a, przyjmuje a-|g9 I p. 


paraty fotografi- 
czne w komis, wy- 
konuje wszelkie ro- 


i naprawy radio- 
wa. 802 


BANDAŻYSTA, 
ORTOPEDYSTA 


Lwów, Tokarzew- 
skiego 6, poleca 
jak dawniej wła- 
sne wyroby a to: 
PROTEZY — oraz 
BANDAŻE  wszel- 
kiego rodzaju. 107 


BUCIKI 
męskie nowe bok= 
sowe czarne, spo- 
dy skórzane Nr. 
42, zamienię na 
takie same Nr. 43. 
Listy pod  „„,Nie- 
cierpliwy“ — o 
Adm. „G. L." 

878: 


KRAKÓW 
Biuro „INFOR- 
MATOR“ Włodzi- 
mierza Huka, 
Kraków, Pijarska 
19, załatwia wazel-| 
kie sprawy han- 
dłowe pno, 
sprzedaż kamienic, 
will, parcel i 
wazełkich innych 
nieruchomości ! 
INFORMACJE 
BEZPŁATNIE! 1 


TŁUMACZENIA 
wykonuje i legali- 
zuje Biuro przy- 
tłumacza 
sądowego, Lwów, 
plao Akademicki 1 

41 


—| 


PRZYJMUJE 


boty  fotograficrne|Przepisywania 
4 z S maszynie i tłuma-|brzytew, noży, no- 


czeń czynne LWÓW |;sczek oraz niklo- 
Romanowicza 2 — 
(obok Notariatu), 


Z. Kuźniewicz — |, 


ISTNIEJĄCE OD 1915 ROKU 


BIURO OGŁOSZEŃ 
Teofil Pietraszek 


ul. Marszałkowska 115, telef. 509-73 


21-go sierpnia 1941, 


STROJENIE 


882 |skich 18. 


Kupują 
futra. 


NIEWIDOMY 
WRÓŻBITA 


BIURO OSTRZENIE 


na 


Krakowska 
244 


wanie. 


398'nr. T6. m. 38. 


Wezyspy ktérzy informacjami przyczynią 
JoL}, się do odnalezienia męża mego 
Emanuela Wiktora Pisarewskiego, który 


20 maja 1941 r. był w Szkle, zostaną sowi- 
cie wynagrodzeni. Zgłoszenia : Zyblikiewi- 
cza 23, I p., Maria Pisarewska. 


P. KATARZYNA WAGUŁOWA 


w  Monasterzyskach, ul. Mickiewicza 23. 

proszona jest o podanie wiadomości ty- 

czącej się walizy, która była u niej zosta- 
wiona w roku 1939. 


Maria Fielkowa 
Kraków, ul. Hetmańska 6/1 


WOŁNOBIEGOWE HAMULCOWE 


PIAJTY ROWEROWE 


"AA.F.S.>- 


WYŁĄCINA SPRZEDAŻ NA TEREN GUB.GGM 


STEFAN WIĄZOWSKI - 


WARSZAWA © KOSZYKOWA 39 *te..806-59 
| a a 


406 


WARSZAWĄ 429 


OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH PISM 


po cenach redakcyjnych. 


Poważna, znana firma handlowa w War- 
szawie, posiadająca lokal biurowy w sa- 


mym 


centrum, 


wieloletnie rozgałęzione 


stosunki handlowe, 


przyjmie 


PRZEDSTAWICIELSTWO NA WARSZAWĘ 


Oferty pod „Gwarancja” uprasza się kiero- 
wać do Biura Ogłoszeń T. Pietraszek, 
Warszawa, Marszałkowska 115. 428 


80% oszczędności na czasie przy 
sporządzaniu listy płac dają 


TABELE POTRĄCEŃ 


od pracownika i pracodawcy w opracow. 


$ ROZMAITE 


UWAGA — 
DEZYNFEKTOR! 
Przem. Koop. 
Promkust, Lwów, 
Kościelna Nr. 8, 
przyjmuje zamó- 
wienia na dezyn- 
fekcję i  odczyBz- 
czanie kotar, 
szkół, szpitali — 
prywatnych mie 
szkań, biur, ma- 
gazynów i t. d. — 
Telefony: 201-03 i 
204-65. 208 


OGŁOSZENIE! 
Dyrekcja Kolejowa 
przy ul. Zygmun- 
towskiej 1, poszu- 
kuje Halperna A- 
brahama, majstra 
kuferniczego ur. 
1920 r., zamieszk. 
Lwów, Rynek 5 
który dnia 4. VII. 
zgłosił się do ro- 
bót przy ul. Peł- 
czyńskiej i do dziś 
niema o nim ża- 
wiadomości. 
Dyrekcja prosi — 
ktoby wiedział © 
jego miejscu poby- 
tu, — zawiadomił 
|Matkę jego, Rynek 
nr. 5, by się zgło- 
sił w Dyrekcji ja- 
ko niezbędny pra- 
cownik do wyrobu 
walizek dla Dy- 
rekcji kolejowej — | 


wska 1. 258 


424 


CZ. PIOTRKOWICZA, wyd. czwarte. 
W tabelach umieszczone są m. i. rubryki: 
„Razem potrącenia od pracownika” i 
„Do wyplaty”. — Cena zł. 5.—, z prze- 
syłką zł. 7.—. Postsch. Nr. 20888. Sprzedaż: 
Warszawa, Marszałkowska 49 — 25, Tel. 
838 - 66 oraz we wszystkich księgarniach. 


HURTOWNIA 
KLAKTEKII | NORYMEERSZCZVZNY 


STANISŁAW MUSZYŃSKI 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 6, telefony 354-82 i 502-03 


posiada 425 


DUŻY WYBÓR GALANTERJI i NORYMBERSZCZYZNY 


Sprzedaż wyłącznie hurtowa 


Własna produkcja grzebieni I guzików 


DOMOW — PLACOW 
KOLONII — OBIEKTÓW FABR. 


korzystne KUPNO — korzystna SPRZEDAŻ 
426 


Rzetelna i dyskretna obsługa. 


| WĄSOWICZ 


Warszawa, Krucza 40, — tel. 992-07. 


ZA TERMINOWY DRUK OGŁOSZZIŃ WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA, 
Druk „Gazety Lwowskiej“ Lwów, Sokoła 4. 


RĘKOPISÓW NIE ZWRACAMY, 


399 |,KUŻMIŃSKIEGO, 
Lwów, Mikołaja 10 
używana 
81 


przyjmuje codziena 
nie Supdńskiego 8, 
254 


